
Kurespondeocje Gazety Narodowej.
W ied e ń  d. 2. września.

(irt) W sprawie księstw Zaelbianskieh na­
stała znpelŁa ci^za. Wiadomo ty lko, że barou 
EUlbhnber, komisarz austriacki, prosił cesarza 
o uwolnienie od tego obowiązku, lecz cesarz 
prośuie odmowił a >a.on Halbhuber pozostaje 
nadal w Holsztynie,

O pożyczce, k tórą hr. Larittcu negjcjuje, 
“ n iv  obecnie nie słychać. To tylko pc wnem jest, 

i i  miuistrowi finansów na rok 1665 potrzeba 60 
do 75 miHonów, jeźli ma wszystkim zobnw.ą 
saniom państw a zadosyć uczynię. vV k sżd y u  
razie aobra, lasy i kopalnie państwa, będą ita  
nowić podstawę pożyczki; o k tórą hr. Larjsch 
układa się z bankierami. Najprawdopodobniej 
będzie utworzony przez banhierów Legiand- 
Dumonceaux i spółkę nieruchomy zakład kredy 
tcw y (immobilie Bank) podobny, jak  tenże sum 
dom pod firną ■ Frankla utworzył w moskićw- 
sk iou  państwie, i ten zakład ma przeprowadzić 
pożyczkę, fundowaną na dobrach i lasach i ko­
palniach państwu. Kopalnie w Wieliczce i Bo 
ckui stanowiłyby główną rękojmię.

Dnia 15. wi ześnia ma być ogłoszone zwo­
łanie sejmu peszteńskiegu i biedmiogroozfeiego; 
sejm siedmiogrodzKi ma się zebrać d. 15. hstu 
pada, iejm zaś peszteńsl.i 7. grudnia. W czoraj­
sza Gazeta Wied. zamieszcza no mi pacie sęaziów 

1 królewskich i nadżnpanów dla Siedmiogrodu. 
S>,jri siedmiogrodzki m a  zagaić jenerał Creniiv 
r J le / ju k o  komisarz cesarski, a prezydentem'ma, 
być mianowany były w r. 1861, kanclerz. S ie­
dmiogrodu, Kemeny
<• Komes Sasów . Schmidt, ju  od kilku dn'

~ bawi w Wiedniu. Centraliści podm awiają g o , 
aby w żadną ugodę nie wchodził z W ęgram i, 
lecz odwołał się do samego cesarza. Toż samo 
doradzają i metropolicie rumuński imu Sztigunie,, 
który również przybył do Wiednia.

Do Delatte piszą z Morawy, iz bo n. mo­
rawski ma być zwołany około połow} listopa­
da Jeżeli to jest prawdą, o czem jednak  wątpię, 
te  zapewne w tym samym czasie będą zwołene 
i inne sejmy krajów koronnych.

"  Była tu pozawczoraj depniac,a akcjona- 
rjuszów kolei zbankrutowanej, Peszio-Losonckiej, 
i pod przewodnictwem hraLego Forgach miała 
poołucnanie u eesarza wręczając prośbę iło tro­
nu, aby rząd gwarantował 5%  przedsiębiorstwu 
tej kolei Cesar* przyjął ją  bardzo uprzejmie i 
przyrzekł wejrzeć w tę  sprawę, w ministerstwie 
baron Beke oświadczył ueputacji, iż rząd me da 
opaść tej kolei.

VV e/b ra j dosz a do W iednie wiadomość, iż 
* na serbskiego księcia M ichała,ostrzelano gdy

wraeał z wód Kiselt. W oda do Belgradu. K n ą  
ugodzony padł jeden z j«go adjntantów.

P a ry *  d. 30. sierpnia.
(B) Gdy nadeszła pierwsza wiadomość o po- 

roinnueniu się Austrji z P ru sa t.i w sprawie 
księztw, prawie wszystkie tutejsze pism*, jedną 
piosnkę śpiew ały: „Pokój zapewniony.* Cieszyli 
s.ę ap tk u iau r giełdowi, ćo grali na podwyższę 
nie wartości (a la hansse). Ale po pierwszym 
wrażeniu, po blizszem rozpoznania warunków 
akładu, ogarnął pisma pewien żal. 'L smutkiem 
zapisują tryum f Prus. Z żałobą I wyrzutami sk a­
rcą się, Że Austrja ustąpiła. Pisma humorysty 
czne w ystaw iają pana Bismarka jak  wc źnego , 
o o  nr publicznej licytacji sprzedaje księztwa, 
któryeh m ałą eząatK- Aastrja zakupuje. _______

Z  L I T W  Y .  1 i i
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20. s ie rp n ia .
Smutny obraz stosunków na Litwie podaje 

korespondent Dzień. Pozn. Z naszego kraju — pi­
sze on — zlanego łzami rzadko tylko do was głus 
nieszczęśliwych przedrzeć się zdoła. Bo każdy 
z nas jest tu niewolnikiem, w miasteczkach i po 
wałacb załogują Moskale, a tysiące szpiegów i 
tąjnycn ajentów każdy krok nasz śledzi. Biada 
t®WUi ntóregcby schw ytam  na gorąeym nc*yn- 
ku, t a  do zagranicznych gazet poseła artyL .1 
o tern oo się tu dzmie i co dokazują Moskale. 
Wnet by gu ja s o  buntowuzczyka wysłano w ste- 
py  oj u “kie lub w sałuaty. Boć to Litwa d-H- 
sią  z„w e się okrajem zachodnim Myikwy,*? a  
ją j m ie sJ^ ń cy  to, wedle przykaru, Moskale z 
duszą i ciałem, więr Eie wolno im się skarżyć, 
lecz meczeć i słuchać- Dla tego ozasami tylko 
nda na,m się przemycić przez kordon graniczny 
parę słowea do was.

Wiedzcie bracia, że nad nami straszne nie­
szczęście Zdziesiątkowano nasze rodziny, zruj­
nowano nasze majątki, zabroniono mówić języ ­
kiem ojczystym i modlić tak, ja k  nas nauczyły 
nasze matki.

IV Wilmte na ulicy i słówka nie usłyszysz 
po polsko, w garkuchni jeść  ci n e podadzą, 
gdy zawołasz na m arkiera po polsku, Ln bie­
dak aię stracha, by go kto nie podsłuchał, ze 
on rozumie ten zakazany język. Słowem w szyst­
ko a -a s  „po m oskiewska14 się czyni, nawet na­
pisy fraboutkie nu szyldach moskiewskiemi k a ­
żą p ita t  głoskami. — Kościoły nasze coraz wię­
cej i mRają z widoku. Bo jeźli w wiosce kościół 
wymaga reperacji, a dużo u nas kościołów nad 
wątlonyeh wiekiem, wnet zadekretują, że tam 
potrzeba cerkwi prawosławnej i w miejsce sta­
rego kościoła wznoszą eerkiew, a  obok zabiera­
ją  pod jakim bądź pretekstem najlepszy dom we 
wsi na mieszkanie dla popa. To też cerkwi co 
nie m iara, I ecs nasz ind poczciwy choć ma cer 
kiaw  w poblilu, woli w niedzielę o k ilka mii

Może niejeden ztąd w ni.jie , że Anstrju nie 
dopałni swojego posłannictwa i raz na zawsze 
trzym ając ręce w obu obozach, w chwili dta 
nowczej połączy się z Moskwą i Pracami. Można 
temu zupobiedz, jeźli druk i zaufaniem narodo 
wem zaszczyceni obywatele, dopełnią jwpjego. 
Druk i Izby prawodawcze powinny wpłynąć na 
opinię publiczną i dowieść mieszKańcom i wła 
dzy, że chwała, potęga i byt Austrji zawisły 
od zupełnego zerw ania ' z despotyezuemi pań 
stwami, eo się może skrycie o podział Austrji 
ułożyły. (?)

W krajach despotycznych, rząuzący i po 
wołaui Jo Błużby ministrowie, są duszą - polity 
ki ; oni albo do świetności, aibo do upadku pań­
stwa prowadzą. W konolytucyjuych narodach 
ministrowie mnszą iść za wolą większości. Niech 
większość, niech masa narodu wyrobi sobie to 
przekonanie, niech ma cel, niech wie gdzie idzie 
i czego potrzeba dla świetności Aastrji . swo­
body ludów ; 8 ministrowie dwuznaczni, lękliwi, 
przychylni dworom abeolutnym ustąpić muszą 
miejsca takim, co odpowiedzą potrzebie pań 
stwa i potrzeLie mieszkańców.

Kozw:ązauie sporu holsztyńsko-szlezwickiego 
t ik  zawiodło powszeenne oczekiwanie, że g ie ł­
da, ta  szulęrńiią uprzywilejowana, coraz nowe 
paszcza bąki, abjp zachmurzone czoła wypogo­
dzić Wozoiaj rozgłoszono, że Włochy, popiera­
ne przez Francję, a Austrja w sparta P rasa m i, 
um awiają się o ustąpienie Wenecji.

Abdelkader, który tu tak długu zajmował 
umysły, opuszcza F rancję , w raca na Wschód. 
Pożegnał cesarza w Foutaineblcau, który mu 
dał w upominku s a r  ^ u k ę , napełnioną bronią 
wszelkiego rodzaju. I j ę ty  przyjęciem, świadek 
potęg: Francji, przekonany o wyższości mate- 
rjalnef i umysłowej kraju, który Aigerję poko­
nał, Abdelkader ma za przybyciem do Mar­
sylii wyd-»ć odezwę do A uykanów. Będzie ich 
zacbęcał aby n<e opusżczali wiary p roroka,, aby 
zostali wicrui religii, ale radzi i n, aby źanie 
chali bezużytecznej walki z p dężuem mocar­
stwem, ktćro ma ich dobro na cełu. Za kilka 
dui zobaczymj-. czy się to sprawdzi. Jeźli tegu 
dopnie cesari Fraucnzów, będzie to now y wy­
rzut dla moskiewskich i pruskich dyplom atór, 
którzy panowanie zasadzają na Bile dzycznej, 
na postraehu, na ucisku, ua łzach i cierpieniach.

Przy zamanięcin tego listu dowiaduję się że 
car Aleksander ma się udać do W arszawy. J e ­
den z dzienników donosząc o tem, dodają : „cie­
kawi ..esteśtry, jak ie  wrażenie zrobi widok W a r- 
szawy na du»zy eara. Jeźli zdvowa myśl muże 
się wcisnąć do głowy w ładcy  otoczonego po­
chlebcami i nprzywilejowanemi niew olnikam i, 
samowładca Północy przekona się że ludu wy 
tępić nie można. Kat się zmęczy, a krocie ofiar 
wywołają miliony mścicieli.“

Zakończę Ust niemiłym szczegółem. Już 
wam dawnioj doniosłem o szalbierza, co pod 
nazwą Haimka wcisnął się w zanfanie braci w 
Londynie i uciekł, zostawiając przeszło 30.(XH) 
fr. długu. Teu sam nikczemnik znany na Litwie 
pud imieniem Józefa Przychańskiego, w S zw aj- 
carji kilku Draci sprzedażą fałszywych moskiew­
skich papierów skompromitował! Jedynie ro* 
głośność rn^ź jego  nadużyciom tamę położyć 
W tych dniach odkryty tu szpieg prusko-mo­
skiewski, Leon Baueuberg, wyjechał to  Brukse­
li, a ztamtąd ma się udać do Ostendy. M t lat 
30, mówi po francnzkn, odznacza się żółtemi fa­
worytami. W łasny brat jego ze łzami w oczach 
dał nam to ostrzeżecie .
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węarować, by w  własnej świątyni wysłuchać 
m zy św. i pomodlić się Jo Boga o pomoc. 
Włościanin litewski cichy, lecz w sercu głębo­
ko zapisuje krzywdy, jak ie  mu wyrządzają. 
Nienawiść też do Moskwy wielka, bardzo wiel­
ka, a z dniem Każdym jeszcze w zrasta. Oby­
wateli" bo już mało nap itkasz majętniejszych. 
Najpiękniejsze dobra pokoufiskowano, inne m a­
ją tk i zrujnowane ze szczętem kontrybucjami, 
szczęśliwy, kto opłaciwszy wszysf ii naracze 
nie zaszargal się jeszcze po uszy w długi. Rząd 
też wyraźnie chciałby resztki obywateli wyprzeć 
z kraju, grozi wciąż koutrybucjami, a z drugiej 
strony wskazuje jako  rutunek sprzedaż dóbr. 
Cbciann Moskali sprowadzić do nas, sprzedając 
im za bezcen zabrane majątki, pozakładano bió- 
ra w tym celu w Wilnie i w innych miastach, 
lecz napróżno, bo żaden Moskal się nie zgłosił. 
Uderzyli więc teraz w inną stronę i chcą zło­
wić Niemców, co im przyjdzie mniej trudno za ­
pewne. N iejakiś Treufeld założył kantor komi­
sowy w W arszawie, głównie kn sprzedaży dóbr 
i lasów na Litwie. Już też kilku z naszych za­
pisało się u niego. — Przekupstwo, kłamstwo, 
fałizerstwo, kwitną tu pomiędzy czynownikami 
moskiewskimi w ja k  najlepsze. Boć też nasłano 
nam z Moskwy, co najgorszego, zepsutego tylko 
miano. W rękn to takich lud/l niaraz spoczy­
w ają nasze losy. Pijany zwykle cały boży dzień 
ezynownik taki działa jak  m u,się tylko podo 
ba. W szystko zależy od jeeo humoru, który o- 
płacać trzeba grubemi pieuiądzmi, a i to często 
na nic się nie przyda ! Weźmie pieniądze i swo­
je  zrobi. Kiudnio gdzie może i wcale się z tem 
nie tai, bo ihk sam powiada, lada dzień wyszlą 
go gdzieindziej, więc musi drzeć łyko póki mo 
żna. Nie spisać na wołowej skórze, jak i© czasa 
mi wydają wyroki. Rzecz się ma biało, a oni 
spiszą cału tomy, że to czarne jah smoła. P r » 
wuj sić i  nimi to jeszcze gorzej — odsyłać cię 
będą od Anasza do Kajfasza, r  każdemu trzeba 
się opłacać,— stracisz pieniądze i spraw ę prz» 
grasz. To też lepiej z góry zapłacić i cicLo sie­
dzieć. Jest to stau nieznośny, prawie nie do w y­
trzymania. A jednakże obowiązek nakazuje wy- 
ićw tć, Bóg choć wysoko, a l i  wszystko widsi i

B ukareszt d. 29. u-.paia.
(A. Łab ) Powiadają, „żb kogo Bóg chce u- 

karać, to mu rozum odbierze.14 Przysłowie to 
powinaoby ziścić się w tutejszych rządowych 
sferach, tem bardziej że kara  słnszuieky się ln 
należała za dobrowolne odstąpienie od rozumu, 
za wyrzeczeuie u ę  wszelkiej moialności, . a  
zbratanie jię z dumą, pyszałkuwatośeią, prze­
kupstwem, zdradą i wszelaiemi towarzyszkami 
mamony. Ministrowie splamiwszy się niepotrze­
bnie krw ią bratnią, chełpią się z tego i Rażą 
światu podziwiać .ch rozum (?) i oawugę. P ija ­
ni pochiebstvi om i obietnicami, ślepe narzędzia, 
niewolniczo obsługują wielką maszynę bomaż- 
kową, i wraz z nią lecą w otchłań fałszu i o- 
Lłudy Mężowie stanu żakowskie strzelają bąk., 
w iałają się w kłamstwa, okłamują Europę, księ­
cia i siebie samych. W ypadki z 15. z. m. były 
dla jeanych krnąDrnem wystąpien.em czyn bun­
tem tytoniarzy i ogrodników - - dla drugich sze­
roko rozprzestrzenioną, gtęboko sięgającą rew o­
lucją, którą siłą swych rządów poskromili. Po 
rozsyłali ajentów po kraju dla redagowania a 
dresów pochwalnycb dla siebie i zwierzęcego 
żołdactwa — nie mogli jednak przeszkodzić ro­
zejścia się wieści o bohateiskioh rzyuack syn 
nów Rumunii, obrońców kraju, spełnianych n<t 
bezbronnym tłumie, na IpLietacb i dzieciach

Nie dziw i sąsiednia ręka tem kieruje — a  
ta tak  już w piaw na w tego rodzaju heroumaon, 
i pojętnych widać n i  uczniów. Naturalnie, że 
ludność obniżona, a  obok w y m ow nego  łab wy­
proszonego adresu, nie rzadko doleci z prowin 
cii pogłoska o obiciu pp. prefektów . ich za; 
stępców przez tycb, którzy juz  niepoślednie dali 
dowody cierpliwości, znosząc dotychczas bez­
karne zdzierstwa i bruiaistwa pp. przełożonych.

P atrząc na to wszystko, wypada zastano 
wić się, ażali to są rządy wybrańca narodu, 
rządy Rumunów nad Rumunami, luk czy też 
k .a j jest pastw ą najizdu, niszczącego gu gorzej 
od Tatarów . Prawda, urok rubli moskiewskich i 
pruskich talarów wiele może — oc nam tłum a­
czy ’ gotowość kilku zauszników książęcych do 
zaprzedania wszystkiego, co gdzieś tam  i.rogiem 
Bic nazywa. Z wielką łatwością sprzedąją tn 
własne przekonanie, stimienić (jeźli kto tez zby 
tkowy mebel posiadu), przyjaciela, kochaukę, 
ż, uę, religię. ojczyznę, jednem  słowem kupisz 
wnzystko, bylpbyś dobrze płacił i mniej więeej 
outrożLie targował

Nie do pojęcia jest także postępowaaie ks. 
Kuzy. W yruszywszy z Ems na pierwszy odgłos 
tutejszych krwaw ych wypadków, uie zaw itał on 
dotychczas do sn e j stolicy^ [Tmiano go tak  
p rre s trau y ć , 1 niebezpieczeństwo, grożące jeg n 
osobie, w tak icm przedstawić świetle, że wjeż­
dżając pod najściślejszem incognito w swe pań ­
stwu, udał się wprost do swych poHiadłuści kuło 
Jass, "kąd o prawdziwym stauie rzeezy pewnie 
nie tak  tatwo będzie Bię mógł dowiedzieć, a 
tem moi >j jakiem  stunowczem postanowieniem 
grużącemu złemu zapobiedz. Zapowiadano ta 
na cześć jego p-zybycia do k ra ji nowe wybu­
chy, lecz odłożono je  widać albo dla niesprzy­
jającej pogody, albo dla braku uczestników. 1

Rok ren nwieczni się pamięcią rozlicznych 
klęsk. Pużary, wylewy wód, burze i grady, dżu­
ma. sy ■?. aba i cłLlera ubiegają się o lepsze, by 
cobnczyć biednej ladzkości. Zeszłej soboty mie­
liśmy znów straszliwą burzę. Silnj północno-za­
chodni orkan szalał, zrywał dachy, obalał drze­
wa, porywając w i zalony wir gałęz;e  gonty, 
dachówki i inne lehsze przedmioty. Kolczasty 
|  rad, wielkości k urzego iaja, wytłukt plony kn-

w końcu ześle zmiłowanie. Na Francuza j t t l  
p r.cs t ll.śmy tu 'iczyć... Są i pomiędzy ozyno- 
wnikami ludzie uczciwi, &‘e to rzadki ptaszek 
i wnet go właśni koledzy w ystraszą i wy 
pędzą. Mawiałem ja  i z Moskalami, k tó ­
rzy  w sdrygali jię  na bezprawia, jakie się 
tu dzieją.. Przecież są to ladzie bezsilni, 
brak im ćnlrgii i wiary, by m  oparli ogól" 
nemu prądowi — zwykle przekonawszy się 
że nic nie w skó.ają ooczciwością, powoli z a ­
czynają wchodzić w ślady drugich. Tacy rene­
gaci meraz pó„u.ąi najgorsi. Urzędnika Polaka 
z lat_raJ> napróżujbyś szukał, bo jeśli się któ­
ry zdołai przyczaić, to taką  m aską 
się oblókł, żebyś go nie poznał. 
łom o fałszerstwie. Otóż nigdy ' j a k ie g o  s t *  
pui . ono nie doszłe a nua ja k  d .giaj. Zs parę 
raD .i sfałszują w okamgnieniu dowudy, jakieh 
tylko p o tu  na. Nabyli w tem takiej* wprawy, 
że oczu własnym i.rd n b  uwierzyć. To taż nio 
łatwiejszego dis nich ja k  zgubić cię i posłać na 
Sybir, na mocy papierów, które niky własnorę 
czi ie pisałeś im kto bogatszy, tem więcej w y­
baw iony na takie niebezpieczeństwo. Otóż m a­
cie przykład — jeden  z tysiąca — na jak ą  tu 
8-salę fałszują, k rad n ą , niszczą i leszcza na dc 
miar na wieczne skazują wygnanie.

Obywatel Leopold W alicfji, właściciel zna 
cznycb dóbi w Gzodzieńskiem, był nntenczas w 
majątku ' iedy przechodząc przez tenże dość Ii 
czna partja  powstańców, zabrała u niego 9 ko­
ni s nieco produluów. W ślad za partją  popędził 
oddział w ojsk moskie oskich, a przechodząc przez 
majątek Walickiego, wpadł do dwom dla zrobie­
nia rewizji. Nic nie znalazłszy, coby mogło skom­
promitować właściciela w oczach rządu, obowiązaii 
go Moskale podpiską że natychmiast pojedzie do 
Grodna, co też Walicki uciynił. W Grodnie nie mo­
gąc wyszukać najmniejszych dowodow na po 
tępienie kVt,..cki sgo, męczyli sługi jego, ażeby 
powiedzieli, że ich pan miał stosunki z powstań 
cami. Między sługami znalazła się s ta ra  kobie­
cina, słaba i schorzała, którą obietnicami przez 
swoi“h ajentów namówili by świadczyła przo- 
u-w Walickiemu. Nartepaie przecież kobieta ta 
inaozej się namyśliła, poszła do wojennego na-

karudzy, pozabijał trzody, pokaleezyi ludzi, a 
w mieście uaszern wcale nie wiele eałych szyb 
zostawił. Tem peratara znacznie się oziębiła, a 
ua niedzielnym festynie, wyprawionym w ogro­
dzie „beile Yue44 ua e^eśś nrodziu Najj. cesarza 
Austrji nieiio*uie zgromadzona publiczność w y­
rzekła się swogo zwyczaju błyszczenia J - .T 
kami ciała i stroju, otulając się starannie w p ła­
szcze i szale, au iteż  ją  wyborna m u „y k aisy m - 
Loliezne ognie sztaczue rosegrzać i do zwykłej 
niedoświatowej rubaszności pobudzić mogły.

I

P rzeg ląd  polityczny.
A u s ir ja . Z powoda doniesień, wedłag k tó ­

rych wezwano do Wiednia wszystkich dyrekto­
rów policji z całej Austrji ua Konferencję (cze­
mu Gcner. Ccrrcsp. zaprzeczyła) zamieścił Pesii 
Naplo artykuł o powołania policji, w którym 
czytam y między innem i: „Najsamprzód powin­
na policja wyrzec się wszelkich pretensyj do j a ­
kiegoś wysokiego znaczenia. Powinna ona dalej 
wiedzieć ie  najważniejszem jej zadaniem być 
powinno. 1 stać się o ile możŁOśei niepotrzebną. 
Dotychczas wi m a ła  policja w lom swoją chwa 
łę, te  w kołach  wyższych mówiono co chw ila: 
„ jaa ież  to dobrze że mńiny policje I* Odtąd 
musi się policja starać by j ą  za to chwalono iż -  
ona z polityką zgoła nic die ma do czynicuia. 
Jeżeli rząd daje wreszcie pbkój owema wieczne­
mu opiekowaniu s ię , jeżeli o t  /w atu r państwa 
nad swojemi sprawami sami radzić i o nich roz­
strzygać m ogą, jeżeli p ta s ii istotna przygnana 
wolność, zbytecznemi są więź owe „sprawozda­
nia o usposobienia umysłów44 bo rząd o opinii 
puoiiczuej dowie się bardzo dokładnie z Izb i 
z dzienników. D la tego— kończy Pesłi Naplo — 
niech sobie rząd, zaprow adzając refottby poli­
cyjne weźmie za wzór policję tug ielssą, i niech 
się stara  zbliżyć się o ile możności do angiel­
skiego systemu policyjnego. Policji zddaniem 
niech będzie na przyczłośó: przeszkadzanie po­
pełnieniu zbrodni, a jeżeli już to niemożliwe, 
wyśledzenie zbrodniarza, lecz nigdy jej posłań 
nictwem być nie powinno śledzenie opinii oby­
wateli państw a.1-

Prym as Węgier, kardynał książę Ścitowski, 
e j prawił w G>anie na eześć . rai ci ka L L .ta , 

bawiącego ta m , wielką n c z tę , podczas której 
nadżnpan ForgBen wniósł toast polityezn , w 
którym w yraził tyczenie by s if  prymasowi po­
wiodło koronować Króla w ęg iM u eg o  w bazyli­
ce w Granie, w tej św iątyni bogatej w parnią 
tki narodowe. Książę p ry tias  odpowiedział na 
ten toast, że i on n a jgo rjie j tego żyezy sobie.

F ran c jd . T e leg rau  i z Paryża z dnia 2. 
b. no donosi, że hr. W alewski został mianowany 
prezesem Ciała ustawodawczego. Dzienniki frsu- 
cuzkie wierzą doniesieniom Moming Poeta, k tó ­
ry powtarza eiągle, że Prusy gwarantowały 
Austrji posiadanie Wenecji i dodaje, że mocar 
stw a Zachodnie wobec konwencji Gasteinskiej 
milczeć nie mogą. bo są one niebezpieczni1 dla 
Włoch. La France widzi pokój europejski z a ­
grożonym, R etue const. domaga się interwencji 
w Księztwach, a Siecle wzywa mocarstwa Za 
cbodnie wprost do broni.

i GIówlc zarysy wygotowanego plann orga­
nizacji Algieru są  następujące Cala kolonia 
dzi*łi się ni trzy częśc1 P ierw  a „cywilna44 
będzie miała jak o  granicę a  jed n ej strony mo-

czeiniRa wraz z owym ajentem moskiewskim i 
cświadesyła wobec teg o ż , że dał je j pieniędzy, 
żeby fałuzywio dowodziła przeciw swemu panu, 
co oka uw ażając aa  ciężki grzech, pieniądze p. 
naczelnikowi oddaje. Lecz rządowi moskiew­
skiemu bynajmniej nie zależało na wyszukaniu 
w innych , sio raczej chodziło mu o konfiskatę 
majątków W krótce też na rozkaz wyż izy Lec 
pold Walicki w nocy aresztowanym zustał, i już 
g„ vi .ęcąj nikt oie widział Że żadnej winy wy 
naieść nie mogli, najpew niejszy dowód, że sami 
moskiewscy oficerowie jednogłośnie mówili, żo 
Walicki nBjniewmnifjsży, ale .. i po tem słowie 
w ruszali ramionami., W alickiego wysłano w 
oddalone, bezludne gubernie m oikiewskie a m -  
"ątpk skonfiskowano. W samym zaś akcie kon­
fiskaty uiaiąt k uległ najokropniejszemu rabu t 
kuwi. N ie m ówiło już o stołowem a.-ebrze, któ- 
eg było pndami, c miedzi w  ogromnym zap a ­

sie i o trunkach wielkiej wartośoi i f. n co zni­
kło wjzystkn ja k  k am fu ra , główną kradzież 
soełu.uE o na brylantach, pochodzących od Ludw i­
ka XVI, króla fraueuskiego, któiy. az-mbelano- 
w> W aickiem u, zostającemu naówczas w urzę­
dzie sekretarza przy uim, przed swoją Bmutuą 
katastrofą dał ouu klejnoty do wywiezienia za 
granicę, w radioci, żesano będzie mógł ujść zag ra­
nicę, z zastrzeżeniem, ie  jeżeli ujdzie z F ra n ­
cji. to ^ wj wiezionych skarbów trzecia część 
przypadnie w nagrodę wierności Walickiemu, 
w przeciwnym razie ma prawo rozporządzić 
wszystkiem ja k  swoją własnością. Otóż brylanty 
te były przechowane w znacznej wielkości s z k a ­
tułce, wyłożonej zewnątrz szyldkretem, wewnątrz 
aksamitem czarnym. Na namym wierzchu było 
tuzMi łyżeczek, tuzin nożyków i tuzin widelców 
do konfitur ze szczerego złota , po wyjęciu p ierw ­
szej szufladki był tabiż sam garnitur ze słonio 
w -i kości z ubwódbami zlotem., dalej na spód 
znajdowało się kilka rzędów pierścieni b ry lau to - 
wyeb, mięuzy któremi były brylanty różowe 
(jeden z tycŁ pierścieni był niejakiś czas w z a ­
stawie za cztery tysiące rubli, lecz był w yku­
piony napowrót), jeszcze niżej były fermoary, 
bransoletki i inne kosztowności z brylantami 
wielkiej W artości; na samym wreszcie spodzie
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Mieszkańcy tej „cywilnej* części będą mieli te 
same p ra w a , jakie mają mieszkańcy Francji. 
Kołegja municypalne będą wybierane na drodze 
powszechnego głosowania. Merów jednak, jako 
płatnych urzędników , rząd mianować będzie. 
Pcdprefektury będ*j zniesione: każdy mieszka­
niec tej części jesi obowiązany do wojska, o ile 
tego prawo francuzkie wymaga. Krajowcy zo­
stawać będą w pułku w roku pierwszym p r z e z  
trzy m iesiące,' w roku drugim przez dwa mie­
siące , a w roku trzecim przez jeden miesiąc. 
Do rezerwy jednak należeć będą przez lat siedm, 
i w każdej chwili mogą być powołani do służby. 
Co do wymiaru sprawiedliw ości, będzie zapro­
wadzony kodeks napoleoński i sądy przysię­
głych. KoBzta dróg i budowli publicznych po­
nosić będzie państwo. Część ta obejmować bę­
dzie dwie trzecie części kraju kabylów. Druga 
część będzie mieć za granicę ua południu linię 
z Batna do Tiaretul Część ta  z»lrzyma admini­
strację dotychczasową wojskową. Na czele wszy­
stkich wydziałów adm inistracyjnych i sądów Btaó 
będą jak  dotąd jenerałowie. Państwo nie bie­
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, rze w tej części na siebie obowiązku starania
się o budowle publiczne, szkoły i td., rząd gw a­
rantuje tylko kolonistom czuwanie nad ich ży­
ciem i mieniem. W części trzeciej nżjw ają k ra­
jow cy zupełnej swobody z tern jedynie ograni­
czeniem, że naczelnicy pokoleń innego sztanda­
ru używać nie mogą ja k  sztandaru franonzkie- 
go trójkolorowego, i że w warowniach będą 
garnizouy frauenzkie. Kolonistom ta osiadłym 
gw arantuje państwo tylko tycie  i transakcje han­
dlowe, majątku ruchomego ozy nieruchomego nie 
gwarantuje tu rząd. Dzienniki marsylskie za ­
powiadają przybycie nowej depntaoji japońskiej, 
złożonej z sześciu znakomitości japońskich, wy 
słanych w jakiejś ważnej misji <j9 cesarza Na­
poleona. ‘ i t i l l e ś i l T

T u rc ja . W Konstantynopolu cholera ustaje
już, j  Ofiarą jej miało paść 80.000 ludzi. Mie­
szkańcy, którzy' opuścili m iasto, pow racają już 
do swych siedżlb.”  Lscz między ludnośsią p a ­
nuje jeszcze niezmierna nędza, cbociai rząd tu ­
recki wszelkich dokłada starań , ażeby je j za- 
pt,biedź. ;  ń

A m eryka. W połuduiowo amerykańskiem 
mieście Sanitjsgo wybuchły rozruchy kobiece, 
kióre wszakże szybko przytłumiono. Jak  wiado­
mo -  chileńska reprezentacja kra ju  zajmuje się 
kwestją zaprowadzenia wolności wyznań. Oczy­
wiście dnehowieństwo nie jest z tego bardzo 
zadowolone, a kaznodzieja Don Juan Iniarte 
temi słowy piorunował przeciw wolności wyznań 
w kościele, gdzie się prawie Banie kobiety zgro­
madziły : „Godzina - waszego posłannictwa wy­
biła, kochane moje siostry! Ponieważ mężczy­
znom niedostaje odw agi, więc wy podnieście 
głos przeciw bezbożnym. Zważcie dobrze moje 
siostry, że jeżeli przeciw ustawie t e j ' nie bę­
dziecie protestować, niezgoda zagości w wa- 
sseni ognisku domowem i nie będziecie, mieć 
więcej księdza, któryby waB wyspowiadał, gdy 
godzina śmierci waszej uderzy.* Krótko mówiąc, 
kaznodzieja tak umiał zręcznie fanatyzm swych 
słuchaczy żeńskich rozbudzić, iż ich około dwie­
ście wypadło z kościMa przed Izbę posiedzeń 
z krzykiem w niebogłosy: „Niech żyje religia! 
Śmierć protestantom !*' Lecz bardzo szybko od­
waga rozfanatyzowanej płci pięknej zniknęła 
bo za ukazaniem się kilku żołnierzy rozpróBzy- 
ły się na wszystkie strony.

— W spom inaliśm y wczoraj o sam obójstw ie profeso­
ra uniw ersytetu S tu b e n r a u c h a . Otruł on się  wraz z 
żoną, z powodu sprzeniew ierzenia się , k tórego się  d o ­
puścił jako dyrektor i kasjer w iedeńskiege tow arzystw a  
oszczędności. Dodam y tu bjiższe  szczeg ó ły  o tym  w y­
padku , który w e W iedniu ogrom ne sprawi] w rażenie, 
tudzież o życiu  dra. Stubenraucba podług dzisiejszych  
dzienników wiedeńskich. Stubenrauch był w Wiedniu 
pow szechnie znany jakoś profesor praw, członek Ka- 
dy miejskiej, członek Kady administracyjnej), członek  
wielu tow arzystw  dobroczynnych i td . Od kilku lat 
b yło  w W iedniu znaną rzeczą , że Stubenrauch w bar­
dzo opłakanem położeniu majątkowem się znajdował. 
Żona jego  prowadziła życie  nadzw yczaj w ystaw ne a za 
synów ogrom ne m usiał popłacić sum y. Stubenrauch był 
za słabym  m ałżonkiem i ojcem, by bezrządowi temu po 
ło ży ć  tamę. Skutkiem  tego  popadł w d łu gi pomimo że  
miał rocznie około 10.000 zł. dochodu. W ostatuich  
m iesiącach ou iegały  w eksle jego  w Wiedniu w n iez li­
czonej i lo ś c i , a kredyt jego  tak w końcu upadł że za 
przedłużenie wekslu na 300 z ł. m usiał za dwa dni 100 
zapłacić. W sobotę udał się  Stubenrauch do sw oich  
kolegów  w K adzie m iejskiej, i odkrył okropne sw oje  
położenie, lecz tylko częściow o, bo zeznał tylko że ma 
około 15.C00 długów  pryw atnych, o użyciu  pioniędzy z 
kasy tow arzystw a , Którą miał pod swoim  kluczem nie 
wspom niał. Przyjaciele i koledzy jego postanow ili 
przyjść mu w p o m o c , i otw orzono subskrypcję na ko­
rzyść Stubenraucha. W dniach następnych odkryto de­
ficyt w kasłe, w yn oszący  około 28.000 złr. Mimo tego  
odkrycia nie odw rócouo się  od Stubenraucha, a że  tu 
chodziło o grosz wdowi przez n iego bezprawnie naru­
szony , postanow iono dla uniknięcia szkandału i zw róce­
nia kasie najuboższych ludzi W iednia, złożyć skradzio­
ne pieniądze. Snbskrypcja postępow ała szynko i po­
m yślnie. Burm istrz pan Zielinka subskrybow ał 1000 z ł. 
radni po 500, 100, 50 z łr ., w iele  po za Radę stojących  
osób ofiarowało także znaczniejsze datki, nawet w ką­
p ie la ch , w Karlsbadzie, w Cieplicach, Ems i t .  d. zna­
czne subskrybowano sum y, tak że  w p.zeu iągu dni 
kilku w yn osił rezultat subskrypcyj około 37.000 zł. wa. 
Rzecz była jednak zbyt głośną, Stubenrauch był w o p i­
nii ludzi uczciw ych zgubionym , chciał naw et sam do­
browolnie staw ić  s ię  przed sądem , pewność jednak że 
szsod a  w yrządzona zakładow i dobroczynnem u, któremu 
p rzew oduiczył, pow strzym ała go  od tego  kroku. Zda­
w ało się ,' ze w szystko  ułoży się  i zostanie zatarte, 
Stubenranch nie m ógł jeduak przeżyć sw eg o  upadku mo­
ralnego. Z jadłszy z żoną w ieczerzę udał się  na spoczynek  
bardzo w cześn ie i zamknął się  wraz z żoną w syp ia l­
nym pokoju. Rano dnia 1. bm. daremnie służba kilka­
krotnie do drzwi pukała, w końcu wyłam ano drzwi i 
znaleziono Stubenraucha wraz z żoną w łóżku na pół 
ubranych, bez życia . Na podłodze leżał wypróżniony  
flakonik. Przekonano się . że zawierał on truciznę „Cyan- 
kali" i że  ją Stubenrauchowie w nocy około godziny  
I2tej zażyć m usieli. Stubenrauch nrodził s ię  w  W iedniu 
w roku 1811, ukończył studja na un iw ersytecie w iedeń­
skim, praktykował dwa lata w tam tejszym  sąd zie  kar­
nym a do roku 1836 był praktykantem w  prokuiatorji, 
następnie adjunktem na uniw ersytecie w ieueńskim , a w  
roku 1838 przeniesiony został do Lwowa jako profesor 
uniw ersytetu. Tutaj we Lwow ie ożen ił s ię , w rócił do 
W iednia gdzie by ł profesorem w Teresianum . W roku 
1848 objął Stubenrauch redakcję urzędowej „G azety  
wiedeńskiej* nadał jej jednak kieruuek tak liberalny, że  
g o ’: we wrześuiu od redakcji formalnie usunięto a uawet 
pociągano do odpow iedzialności. Od roku 1849 byl 
Stubenrauch radnym miasta W iednia i  około dobra sw e­
go m iasta rodzinnego w ielk ie p o łoży ł zasłu g i. L iberal­
na wiedeńska* ustaw a gminna jest jego  dziełem . Od r. 
1b50 był Stubenrauch profesorem prawa na un iw ersy ­
tecie w iedeńskim , w zyw ano g o  do licznych kom isji 
m im sterjalnycb, a w roku 1857 otrzym ał order Franci­
szka Józefa.- W roku 1860 zosta ł członniem  R ady ad-

leżały brylanty nieoprawne, różnej wielkości, 
pozawijane w osobnych papierkach; między 
uienii były także rzadkie kamienie i kaw ałki 
złota. Sam Walicki cenił cały ten Bkarb wię­
cej miliona rnbli srebrem. Tymczasem przy 
rewizji wszyHtko lo  skradziono, a do skarbn ty l­
ko przysłano to . co na spodzie szkatułki się 
znajdowało. Leez w idoezna, że i tn brylanty 
pozamieniali na szkiełka, gdyż na publicznej li­
cytacji sprzeczne zostały wszystkie za kilkana­
ście rnbli. 1 i<
• ( Przy konfiskacie byli obecuymi z policji
bpiawnik Mahdenki, asesor Gregoriew i prócz 
tego kilka innych jeszcze urzędników. Mahden- 
kę i Gregoriewa wydalili natychmiast z obo­
wiązków i oddali pod Bąd z powoda, że a nieb 
znaleziono niektóre przedmioty, należące do W a­
lickiego, leez gdy w czasie indagacji Gregoriew 
oświadczył na piśmie, że „n wszystkich nas p " 
ski w pnchn“ (wsiech rylca w puchn), sąd zła^ 
godoiał, i najpewniej żeich  całkiem uniewinnią 
Jnż bowiem sły ch ać , że sam gubernatpr gro­
dzieński, Skwarcow, niepoślednią rolę gra w zni 
knienin brylantów, co mużd być p raw d ą, tern 
bardziej, że policmajster grodzieński Zmijow roz-t 
gniewawszy się na p. gubernatora w klnbie, w 
obec wszystkich ośw iadczył, że o brylantach 
Walickiego „wie dobrze*. Przebąkują także, że i 
M arawiewowisą znane owe klejnoty, gdyż Skw ar­
cow był jego nlnbieńcem.

Otóż macie próbkę moskiewskiej procedury 
i sprawiedliwości. Brylanty były głównym po­
wodem aresztowania Walickiego, a nie stosunki 
z powstańcami, których ma nie dowiedziono. Dziś 
m ajątek W alickiego kompletnie zniszczony, po­
wierzono w administrację niejakiemu baronowi 
Morenszyld, który zaraportował, że z dóbr tych 
wpłynie do Bkarbn intraty 10 tysięcy rnbli Br. 
Jednakże dodał za razem , że chcąc zagospoda­
rować zaniedbały  m ajątek, zmuszony był pro­
wadzić prace z tak  wielkim nakładem, tylu naj­
mować robotników, obsiewać tak wielkie prze­
strzenie, iż w rezultacie pokazało Bię, że jeszcze 
skarb będzie musiał dopłacić do inlrat. Taki to 
zwykle obrót biorą podobne sprawy. Z dóbr skon­
fiskowanych rzadko kiedy grosz wpłynie do skar­

bu. Dzielą się nim począwszy od adm inistra­
tora w szystkie instancje , przez które prze­
chodzi. Owemu Morenszyldowi należy nawet 
przyznać, że nic z m ajątku nie obrócił na swo 
ją  korzyść, chyba t> co zjadł i przepił, bo na 
w ykw intny stół i szampana nie szczędzi groBza. 
Lecz gdy on biesiaduje, inni zabierają co mogą. 
Taki to jnż porządek moskiewski.

O policmajstrze Zmijowie, o którym  była 
powyżej w zm ianka, różni różnie opowiadają. 
Pewnemn obywatelowi skradziono w rokn ze 
Bzłym zegarek. Będąc później w Grodnie, aby 
knpić sobie nowy, wszedł do jednego z pierw- 
Bzycb zegarmistrzów. Można subie wystawić je ­
go zdumienie, gdy zobaczył swój własny zega­
rek, leżący na stole. Nuż w ypytyw ać zegarmi­
strza i żądać wydania swej własności. Leez 
bardziej się jeszeze zdziwił, gdy mu odpowie- 
HM M b^e to zegarek p. policmajstra Żmijowa, 

P R i^ W w p e ra c j i .  Obywatel pokrzywdzony u- 
dał się d<r»gubernatora Skwarcowa, który nie 
lubiąc Żmijowa, przyrzekł dochodzić sprawy. 
Ależ rzecz to znana, że brnk krnkowi oka nie 
wykolę. Suać porozumieli się obydwaj dygnita­
rze i oświadczono obywatelowi, że zegarek kwe- 
stjonowauy nabył p. policmajster ud przejeżdża­
jącego handlarza żyda, który go zapewne Bkradł. 
Słusznie zatem należy się zań eknp. Słowem o- 
bywatel rad  nie rad opłacić jeszcze mnsiał polic­
majstrowi za zwrot własuego zegarka — ale 
wieść ta grochła po całem Grodnie i takiego 
narobiła rajw achn, że nawet dorożkarze zowią 
dotąd ulicę, gdzie ów zegarek znalazł się u ze­
garmistrza, ulicą p. policmajstra.

Takich epizodów mógłbym wam naliczyć Bet­
kami. U nas nikogo one jnż nie dziwią — dla 
was będą próbką tego, co u nas codziennie się 
dzieje. Mimo podobnego położenia rzeczy, nie sądź­
cie, byśmy tracili nadzieję. W nas wiara w le­
pszą przyszłość, w sprawiedliwość boską nie o- 
styga. Milcząc cierpimy, lecz wzrok nasz w le­
piony w niebo, zkąd czerpiemy otuchę. Da Bóg, 
przetrwamy ciężką, straszną próbę — a nadej­
dzie czas, kiedy będzie nam lepiej.*

m inistracyjnej „Vindobona“ i członkiem kom itetu „ A u ­
strii" i wielu innych przem ysłow ych i dobroczynnych  
tow arzystw . Obydwaj synow ie Stubenraucha znikli od 
dłu ższego  już czasu z Wiednia bez w ieści.

— P a n  C z e r w iń s k i  fortep anista udaje się  teraz ze 
Stanisław ow a i Brzeżan do Tarnopola gdzie  zam yśla  
dać kilka koncertów.

— W S a m b o r z e  wybuchł wczoraj pożar znaczuy. 
B liższych wiadom ości nie ma.

— W  K r a k o w ie  w ieczór dnia 2. w rześnia pow stał 
ogień  na Kazimierzu naprzeciw kościoła św . K atarzyuy, 
ogień  trwał blizko przez godzinę.

— Wczoraj miano o tw orzyć w e L w ow ie resursę ku­
piecką na podstawie statutów  zatw ierdzonych już przez 
rząd. Lokale resursy tej znajdują się jn a  lszem  piątrze  
kam ienicy Gbtza przy ulicy Krakowskiej.

— Z powodu z a m a ch u  w m oskiewskiem  poselstw ie  
w Paryżu odbyw ały  się  właśnie ostateczne rozprawy 
przed sądem przysięgłych departamentu Seine. Oska­
rżony nazywa się Aleksander Nikiczenków urodzony w 
1836 r. w Izm aiłowie, w charkowskiej gnuernii, eksp t- 
rucznik m oskiewski. W r. 1863 w ystąpił z wojska z po­
wodu — jak m ówi doznanych krzywd od sw ych przeło­
żonych, i udał się  w podróż do Konstantynopola, Smyrny, 
Beirutu, Jaffy, Jerozolim y, Aleksandrjl, M essyny i Paryża. 
Ztąd udał się  do Lonaynu, lecz wkrótce wrócił do 
Paryża z zamiarem powrotu do kraju, jeżeliby otrzym ał 
wsparcie od poselstwa. W  tym celu udawał się kilka 
razy do konsulatu i poselstw a i żądał natarczywie 803 
franków na drogę, odm ówiono mu jednak; żądał więc 
wsparcia na drogę do cara w Nizzy, albo przynajmniej 
doniesienia oarowi, że oficer m oskiewski z głodu umiera. 
Dnia 24. kwietnia pow tórzył sWe nalegania, a otizym r- 
w szy od Balsza, sekretarza poselstw a odmowną odpo­
wiedź, ugodził go , „kiedy ton się bronił, sztyletem  w  
plecy, potem Cztery razy w szyję i twarz. Sevryeiuu, 
który nadbiegł z przedpokoju do pom ocy, zaaał trzy , a 

knozerowi dwie rany, wołając, że wszystkich Moskali 
wymorduje. Nikiczenków bronił się  długo i dopiero za 
zjawieniem się straży miejskiej oddał dobrowolnie sz ty ­
let i dał się aresztować. Broń te kupił sobie morderoa 
zaraz po pierwszej odm owie, w czasie zamachu miał 
przy sobie jeszcze 78 franków i złoty zegarek z łańcu­
szkiem : nie był w ięc jak się  zdaje, w tak bardzo przy- 
krem położen iu , zamachu przyczyną była prawdopodo­
bnie zemsta.

N ikiczenków skazany został za ten potrójny zamach 
na życie  ludzsie. na m ocy przepisów kodeksn karnego 
francuz kiego na dożywotnie w ięzienie.

(S) 7! R r z e ź a ń sk ie g o  2. września. W ostatniej m o­
jej korespondencji donosiłem  o sm utnych tegorocznych  
zbiorach, ta razą donoszę o nowej kleaee jaka dotknę­
ła cześć naszego obwodu. Na dniu 94. sierpnia o go^ 
dżinie 8mei wieczorem  spadł grad tak obfity jak w ozerw - 
ou lub lipcii, pokrył zupełnie pola i leżał przez noc oa-i 
łą . gdy hreczka i ow sy  ieaznzn na pniu b y ły , w ięc  i 
ten, już sam przsz się  słaby plon. Znstał z.niszczony. O 
ile  mi wiadomo zosta ły  tym  gradem dotknięte m iejsca: 
K ozowa. K rzywe, Szczepanów. Kalne, L itatyn, N ow o- 
sió łka . Telacz.e i kilka innych wsi okolicznych, W n ie ­
których m ieiseaeh hył grad tak silny , iż nawet zniszczył 
zboże, hedace na pokosach. W łośoianie obwodu brze- 
żańskiegn pokładaj* je szeze  nadzieję w kartoflach, które 
po ostatnich deszczach oow innyby plon obfitszy wydać  
jak sic  spodziewano, jednakowoż g d y  tego  roku znacznie 
raniej kartofli sadzono jak zw ykle, w ięc zdaje mi się. iż 
ta nadzieia także zaw iedzie. U nas prawdopodobnie bę- 
d z‘e  stan taki jak przed dwoma la ty  w W egrzeeb. pn- 
dohnie jak tara i u nas bydło sprzedają za pół darmo; 
w oły"które tam tego roku kosztow ały  140 złr. sprzedają 
teraz, po 80 złr. Zdaje się. iż cena bydła jeszcze  spadnie 
gdyż słoma i siano nie w y sta rczy  na rtłnżej jak na trzy  
m iesiące, a sterty tam tegoroczue znaidnją s ię  tylko u 
majetuych w łaścicieli. Ubożsi w łaściciele , dzierżaw cy i 
włościanie^nie posiadaią żadnych zapasów . Niezbędną 
jegt, rzeczą, »hy podobnie jak w W egrzeeh pom yślano 
naprzód o jakiebś środkach zaradczych; dotychcztm  
w szy scy  opuścili ręce i n ie m yślą tylko o jutrze, nie  
troszcząc się  co dalej będzie.

— { a )  Z a fo zr .e . T o w a r z y s t w a  a s e k u r a c y jn e . Już 
drugi miesiąc npłynął odkąd tn miała m iejsce owa w ie l­
ka pożoga, która naraz kilkadziesiąt dom ów pochłonęła- 
a mimo tak długiego przeciągu czasu, mimo zbliżającej 
się dżdżystej pory jesiennej i pomimo, że poszkodow a­
ni jak zawsze od Błynuego z niezmordowanej dobroczyn­
ności właściciela dóbr Założę#, tak i tą razą hojnego 
wsparcia doznali, odbudowanie jednak pogorzelisk tutej­
szych nader żółwim krokiem postępuje.

Jakaż t ego  przyczyna? Oto, że realności zniszczone  
tą pogorzelą b y ły  ubezpieczone w towarzystwach sp e ­
kulacyjnych, jako to w W iedeńskiem , Azienda Triestina i 
K lauzenburgskiem .

To ostatnie, chociaż wedle statutów sw oich oparte na 
wzajemności, nie wahałem się policzyd w szereg speku­
lacyjnych, bo sądzę , że ono wdzieraniem się w ośoien- 
ne kraje, posiadające własne wzajemnych ubezpieozeń to ­
w arzystw o, działa tem  samem przeciwnie przeznaczeniu 
Bwemu i przybiera charakter towarzystwa spekulacyj­
nego. itrr- - ’ J

Otóż wyobraźcie sobie , że to tow arzystw o kiauzen 
burgskie zawiadom ione bezzw łocznie o pożarze, nikogo 
jeszcze po dziś dzień nie zesłało, dla Bprawdzenia szkód 
jakie w ubezpieczonych realnościach w skutek pożaru 
w ynik ły . A  nieszczęście chciało, że  większa częśćjtutej- 
szyob pogorzelców i to najmniej zamożnych była w tem  
tow arzystw ie zabezpieczoną.

Inne z pomienionych tow arzystw  oceniło wprawdzie 
szkody, ale zwlekają dotąd wypłatę oaleźytości, które 
likw idatorow ie w porozumieniu z poszkodowanem i stro­
nami za słusznie im należne uznali, bo nawet rozpoczy­
nają ponow ne targi o w ypłatę jn ż  przyznanej im kw oty.

G woli przykładu, przytaczam  tu jeden specjalny wy­
padek: Samuel Hoppen, posiadacz domu w Założoach pod 
nr. 369 ub ezp ieczyw szy tę realność swoją w uprzyw ile­
jowanym  wiedeńskiem  tow arzyst > ie asekuracyjnem, w  
wartości tybiąoa złr. w. a. przystał podczas likwidacji 
po żmudnych targach z likwidatorem  na umiarkowane 
w ieloe wynagrodzenie w kw ocie ty lko 700 z łr. w. a., a 
nczynił to li w gwałtownej potrzebie bezw łocznego o- 
trzym ia tej kw oty. O tśź jeneralna ajencja teg o  towarzy­
stwa dla G alicji kazała, mu przed tygodniem  oświadczyć, 
że jeżeli tenże z pow yższej kw oty 700 złr. w. a. opuśoi

je szcze  złr. 300 w a to mu należytość wypłaconą bę­
dzie odwrotuą pocztą — w przeciwnym zaś *r8zie pozo­
stawiona mu jest droga procesu.

Nie jest że to w obec poszkodow anego, pntczsbują- 
cego gwałtownie gotówki do odbudowania sw ej realno­
ści przed nadejściem jesieni, powiedzieć: — ustąp z twej 
należytości albo na zipię z ^ a u j e s z  pod gołem  niebem?
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Ostatnie wiadomości. u (ml u
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Penrjjono wanie pruf. Dietla i Koczy ńskiego, 
ma całą historję tajem ną — jak  donosi Grazer 
Tagepost, — a świat osłupiałby, gdyby ją  nsły 
ssał. W każdym razie jest ono dziełem Sehmer 
linga, a i p. Merki, naczelnik komisji namiestni- 
czej w Krakowie ma bez wątpienia w tem u- 
dział. Jeszcze d. 14. czerwca postanowiono peu- 
sjonować tych profesorow, a ministerstwo te ra­
źniejsze naturalną i łatw ą do pojęcia dyskrecją 
zw iązane, nie może obrazie swych poprzedni­
ków publikacją powodów perrsjonowania,— lec* 
odsnwa od siebie stanowczo odpowiedzialność za 
fakt, spełniony w czasie, kiedy jeszcze inni ladzie i 
inne zasady były n steru „Powtarzamy, że jeźli 
ministerstwo teraźniejsze nie poczuwa się do ża ­
dnej solidarności z dawniejszem, powinno po prostu 
cofnąć akt, który dotknął boleśnie wszechnicę 
krakowską, młodzież i kraj cały, wyrządzając 
mu krzywdę niepowetowaną. O nsłyszenie łaj 
nych powodów postanowienia Schmerlingowakie- 
go nie chodzi nam wcale. Domyśleć się ich mo­
żna z wielkiem prawdopodobieństwem. Ale cho­
dzi nam o naprawę złego, czego tem słuszniej 
k ra j cały żądać może, iltże pan Belcredi nie 
przyjmuje za nic odpowiedzialności, a za jego 
jnż ministerstwa nastąpiła publikacja dekretów.*

Namiestnictwo bukow ińskie og łasza, le k u rs  
zimowy na gimnazjum w Czerniowcach uie mógł 
się rozpocząć z dn iam i., lecz dopiero 15. w rze­
śnia, gdyż brak jednego profesora/ Gimnazjum 
to nie jest zakład* m prywatDym lecz rządow ym  
i jedynem  na całą Bukowinę.
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■ Rządy Austrji i P .us nie Uzuały dotąd za 
potrzebne zaprzeczyć nrzędownie doniesieniu 
Morning Posła o istnieniu tajnych artykułów 
konwencji gasteinskiej Z Paryża donoszą tylko, 
że poseł praski Goltz w nieobecności p. Dronin 
de Lhnys był na audjencji q cesarza i zaprze 
czył temu z dodatkiem, że cały układ ma tylko 
prowizoryczną naturę i niema żadnej innej taje 
mnej umowy dodatkowej. Wiadomość ta  wszakże 
niepewna. Dzienniki francuskie a nawet ostrożna 
La Franee nie m ają zaufania do konwencji, i do­
wodzą, że ona grozi pokojowi Europy. Niektóre 
dom agają się, aby Francja wspólnie z A nglią— 
właśnie tak ostentacyjnie sprzymierzone ^  in­
terweniowały.

W Berlinie zmarł temi dniami Eneke, jeden 
z  ne.jsławniejszych astronomow i dyrektor ób 
sorwatorjum berlińskiego.

Z Francji i Anglii niema politycznych Wia­
domości większej wagi. Oba narody zw racąją 
swą uwagę na dalszy ciąg uroczystości morskiej. 
Także w Portsmouth wnoszono naturalnie toa­
sty, które jednak nie mówią nic nadto, co już 
w Cherbonrgu powiedziano. Ks. Somerset wznjóał 
toast na cześć cesarza Napoleona.H Podniósł 
przy tem wielkie korzyści sciałej przyjaźni mię 
dzy. Francją i Anglią, a pan Ch&Bselonp-Laabat 
odpowiedział, że wzajemne odwidziny są rękoj 
mią trwałości dobrych stosunków między oba 
krajam i. 1 ‘
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Cesarz Napoleon odjeM ta. .d 4?* mMdo 
Biarritz razem z rodziną.

Podróż Bismarka do Biarritz ma się p r a y -  
spieszyć niby to z powoda zachowania się F ra n ­
cji. wobec kwe&tji j»»emjęnkiej. “

Independance belge potwierdza w swej ko- 
respondencji z P a ry ż a ,^ ż e  br. Goltz doznał od 
cesarza bardzo przyebyiuegó przyjęcia, dodaje 
jednak, że w sprawie księztw trzyma się cesarz 
bardzo oględnie. Zjazd Napoleona z królową 
hiszpańską nastąpi 9 września w San Sebastia­
no, poezęm Izabela odda wizytę 12. b. m w 
Biarritz.

Z Włoch przychodzi - ważna wiadomość: 
Diiennik Italie pisze: „Pewien ksiądz belgijski, 
który właśoie miał odjeżdżać z Rzymu do Nie­
miec, i kilka miał audjencyj u papieża, k ard y ­
nała Antonellego i u Franciszka II., został p rtez 
Francuzów uw ęziony i odstawiony do Tonlonu. 
Mówią o sprzysiężeniu, które rozgałęziło się ta k ­
że po Francji.* Zresztą należy jeszcze donićść 
z Włoch, że włoskie dzienniki szerzyły w iado­
mość, że r tą d  zamierza wszystkim wychodźcom, 
bez różnicy czy otrzymają wsparcie ze skarbu 
państwa czy nie, wyznaczyć przymusowo pe­
wne miejsca na zamieszkanie, jeźliby tylko 
wzięli udział w proteście przeciwko rządowi. 
Apeninu sądzi się być w możności zaprzeczyć 
tym wiadomościom.

Z Rzymu piszą do Gaz. di Venez.Ło do uzu­
pełnienia 7.000 ludzi nie będzie potrzebować a r  
mia papiezka więcej nad 3.000 Indzi.

W sprawie olbrzymich bankructw w Ame­
ryce donoszą, że Edward Ketchum, syn M aury­
cego Ketcbum, współwłaściciel słynnej firmy 
Maurycy Ketchum podrobił fałszywych weksli 
na kilka milionów dolarów. Dotąd obliczają s tra ­
ty na 4 miliony 740.000 dolarów. Domy Ket 
cham i Graham et Comp. dotknięte najwięcej 
tem fałszerstwem, w stizym iły  wypłaty. Młodr 
Ketchnm uszedł nim jeszcze OBZukaństwo od 
k ry to ; dotąd nie zdołaoo jeszcze pochwycić 
oszusta.
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